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W o l n a<9
Dalsza ^wakuacya Rumunii.

B a ży lea . 4
»Da i-ly Oh roni oLe « p o r o s t :
M i e  bi uliku iv rasyjiJkiidL, ranajdu,jcj.ee isaę 'do­

tą d  m  luikiiślaicli G a łaca . Itedsoitli, lira  ita  i  
j»rzenlosiy się tło  K iszyaiew a.

Zadhcdnia Wołnazezyzna jest opróżniona, 
Mnlłanoui grozi zispehie otoezeme.

Paptefi w Bałautu
B u d a p esz t, 4 stymizniiai. 

»Az H3€« dSrassi. A r  Sr/Jbok-bolimiu:
L u d n o ść  w  p o p ło c h u  u c ie k a  z G a ła ez u , g dz ie  

s ły c h a ć  iu ż  h u k  d z ia ł.
L hodtón n tiiu m sc y . k iló rzy  ą u łijt iy li  d o  

O d te j .  -ap i-w iadają, że w ła d z e  o p u śc iły  B ra iłę . 
------------------- o---------------

Kampania zimowa.
K o p e n h a g a . 4 *t mw/uki.

» Rius-dkiij łftw akśi^  (itłSwflfer, że  w  zim-re p o d ­
ję te  z o s ta n ą  "wielkie o p e ra c y e  w o jen n e  pożez 
nw>carsi.wa c e n tra ln e .

Diorwiwzy alkifc t-raigiedyi PunKMńpkijij zaik-oTrozył 
sio. .N iw e j j  ufci-yBŚR toidiawyeiTra-jnlio d o n io s łą  
s y h ia c y ę  s tra te g ic z n ą  i siie s tra c ili  w ca le  sw o ­
jego  ro zm ach u  o fen zy w n eg o . PlaM panto iktoali- 
cK-j je s t -Intdfto.

------------------------o------------------

u z & B je ii le  o k r e M «  h m f f l p s p l i .
fceriin, 4 sityoKnui. 

?te:k‘ii!% s .(ijiiyosi: % Ainfilwdanuiu: J a k  
z LiUiiiiMaii idtincszą, .;'z;t)di iiuigiollski ziatwiaido-
ffll-ł iiwwfcrałitó >t'Oiw!idi’ztv1di.\vki żugó.sgi, źle 'W szyst­
k ie  d k r ę l j ’- iiouilniune, w .m ąeie traiul^jforty, .prac- 
airsc-zlćcp. .diii' AirgfiS, m u szą  być u zb ro jo n e , w  
p rzec iw n y m  bow iem  ra z ie  n ie  b ę d ą  o p u s z c z o ­
ne d o  p o n ó w  an g ie lsk ic h .

—   —  ------------------------

©  i p g - £ ©  W i l i - t m ,
B iizy łea, 4 fttyozuiia1. 

r-Da^lcr 'dflutoszą z Fau-yża:
I>iiw&>0ki ainHuyfldutókio citampiją s ię  w ytłóm ia-
ozy «7 %<s n e ta  W ilsA na z o s ta ła  w  K rajach k o a- 
E cy i źle zra iiM idaną

»Neny Y w k  TiinueN- .pkwlmosząesairaat, że W i l ­
s o n .  n ic  •cizjoai ż : i 'iw j  ióżniioy  griejdajr ce lam i 
Wrjanaiiymi 'korolic.yi a- w iainfi Wojnuy aifocairstw 
oorAraftnyich. N ie  niiożyTiny .uw ierzyć —  'ośw iad1- 

dizieuDir" w to , aiby (pc-aziylć&anit tużj,i  słótw, 
p  !v!c-b":j:i' ye!i ę ę  ty m , (kitórzy ai-o i r a ją  slitsz- 
#10nW. W \g \  laaiic nioify idkj ikciailiftyi 'byio iZby- 
toapiieujaj gklyż :w -i&tfticio bylła -omia stkiierawmna 
<lo N iam iec . W y s la itic  je j  dio moiaaii^uw ikoaili- 
cy i i ik rd ^ J  oiwamo by®o- tylildo aw-jiazajaimi id-ypto- 
ipa'iyicz-irtyimi, f r n e ą  arijwj^ sw y  irtiiei^uisizmc oco- 
n.r i a dolę WiiiMOiua .iiyenraniie. W idlzi w  iniwj c h ę ć  
mterwcbiii-yi. zmi.eii'7ja.ją;ai ido fceig'0, aiby n y o ią -
.gmać- z c g n 'i r  foisaUnrey d jb  N iom ioc. na-zyczeim
lziwi iiŁ-w m tig lby  l»vć iw.yi.y ,-w .tym k ieT im kn,

aiiiy pom óitz  Niciuueiom dio i'j1clitoj:izQg1o z a w a r­
cia) jpdfeoju. 14i/,Łpd iniciiiuieidkii iime Ib^dizic s ię  .je 
dn iak  do1 S o  te g o  luldlził.

Zaipatrymtanie, jak o b y  Aniorykti c iic ia ia  r y -  
l-aifiować ATiamfcy <z Cniidmiego poteżeni1:!. marzy.wa 
■boni diziiemniik .dizLeciiHiiym laiłtsiumdem.

\Yi.emy —  cświiaidieza fteifen^nfe —- że  zw y c ię ­
s tw o  N iem iec  je s t  niebe zp ieczeń stw em  d la  nas. 
Jo ż e li 'w tó m ia in y  nidlzitił w iwiaioiie. t o  utczytri- 
irty to  tyliko w  te j  umyślą. Teżoti m am y  b y ć  
r.loigliiiioGi dk* ndBisiłu -w n ro jitie , dio iagdej będ:z:e 
I lu  aia», igldiy te r a z  'Wyid-aimy (pięć łuib dześć  mi 
liiurd.ów, izumiiąst 25 m ilia rdów , k ltó re  'muisieli- 
]>jeśmy w y d a ć  ipóźnioj, będąc- w  /wiojnio iz Niem- 
eaniii dkiawilni p ia  saany-eflt aidlito. N ip mlalm-y 
iWdale airn.ii, nfe iiiiauny w io tk ie j flioty, a le  iposka- 
daim y śrad lc i ipomiociuilcizo, o w ie le  ipafcęanifejsze 
niż ..śroidlki ikioialiioyi i  imiożomy iproidufkoiwlsć rmnó- 
.jJlw.o ainaim-kyi. O ,’te m - B e r l in  tv<ie. dtoiakloaiale. 
A  fa k t -ton b ęd z ie  inM zlględbibny .p-rz-y -odlpowie- 
dzi imi niotę Wilaomia.

^ iem ioy  mniiszą isię d z iś  izJdćicyidiciwuć -co d o  le ­
gio, icizy icliicą ipodać 'wiainiiniki ipulktoijowo śaftóŚi- 
w e >do ipTzyijęjcta dla- ikoailiiioyi, idz-y le ż  dilcą d a ­
le j łjłuomwjlizić W ojdę, liićząc śfę a  toni n ioboz- 
pitiezeńjstjwam, j o  -w iiiiiodlliugim Kiizia-dtł .ino 
że  Ą tn o ^ fe :  izajmi-e- sta-noiwiistkfo iWojonine iwiobec 
"Mii-omiee. T b  iciliico bśw'.aidiaigrć Niiiemlcioan -no-tu 
W ifeoba. 15z«4 cesaipsfli’! ziaipewmio ,(,o- itrayzna.. 
P atrza ic  p v  n o tę  Wifeoma- -ze staałowiidkki 'Mcfców, 
-iiro umoiżnu je j heucKć imireegot lanaidzenm  -

s t e i '1 G n fS  i  S t ? i  Wm.
B eriin , 4

Dzjion.n-ikj id o.now z ą :
,;\miiba;sador aim.oryikiaiiiski w fleflłiniiia, G e- 

-ra ind, jilk  idiomlGAzą iciisoby -z jsgto otofizeifti®, iu»  
ittiw ot (jto ciłlipęiy/iedzi1 keailiicyi s u n ą  n lo o śc  w  
a k c y ę  W ilsona .

Giorai-d, tiwiewdzi, 'żo (gtiylijy anotą kofetJioyi <z 
'Oidlii-otwledl/jią d l a  S ta n ó w  /tjddirtoifiizunyoh tidiinę- 
llai ty m  saunyfm 'dmelwmn, -do ^dpitjwSŚćĘ itoottilicyi 
dla- imóćur-sitiw ^leniurailuiiyob,, .prdzydiciot- W ilson  
d a le j b ęd z ie  w ieść sw o jn  akcy-ę p o k o jo w ą  J a -  
1 ;icl!i sr-fjidlków iiiżyjo W lison-, * tog lo  aimfoasaidoir 
G e r a r d  miio ąibmisRa', o św k td G a a  a to l i ,  ż e  b ę d ą  
.o to  sk u to c z n ie jsz e  s-.iż s ta w a .

Prądy pokojowe w Hmfi.
(Korośp. własna „Nowoj Reform y”.)

W iedeń, 3 stycznia.
7, d7denników  rosyjskie]), kt.ófo nades/Jy do Wio- 

dnia pocztą, okazuje się, żp doniesicnio petersliur- 
skioj Agencvi, jak o b y  mowa nowego m inistra 
spraw  zagram cznycl), 1 ' o k r o w s k i e g o ,  k tó rą  
w ygłosił na posiedzeniu Dumy w dniu 15 grudnia, 
a w której odrzucił propozyc-yo pokojowe państw  
cen tralnych , spo tka ła  się z entnzyastyeznem  przy- [ 
jęciem w Dumie, je s t nieprawdziwe. Przeciw ko w y -! 
wodom innust-ra zaprotestow ali soeyalni dem okra-! 
ci i trudow icy.

W  spraw ozdaniu ofieyalnem  ze wspom nianego * 
posiedzenia Dumy znajuujciny następujący  iist-ęp: 

Poseł T  u 1 i a  k  o w  w imieniu S. • 1). oświadcza, 
że wobec w ydalenia kolęgów jego frakeyi n a  8 p o - ' 
siedzeń, D um a pozbawiła frakcyę m ożności w ypo­
w iedzenia swego zdatna o pokoju, a przeto p ro te­
s tu je  i opuszcza salę posiedzeń.

Poseł J  a n u s z k  i e w i c z w imieniu grupy tru- 
dowików oświadcza, że grupa chciała mówić w 
kw esty i pokoju, lecz prezes nie pozwolił jej na to 
wbrewr regulam inowi. Mówca p ro testu je i ośw iad­
cza. żc w głosowaniu udziału b rać nic będzie.

ciw tem u św iadczą dzieje, oraz przynależność ich 
do kościoła rzym sko-katolickiego; zresztą wobec 
przedstaw icieli Litw inów z powodu w yznaw ania 
przez nich zasad radykalno-politycznych, k tó re  po­
dziela i w iększość duchow ieństw a litew skiego, n a­
leży zachow ać jak  najw iększą ostrożność.

P o l a  c y w m i e ś  c i e W  i 1 u i ej' araz jego 
okolicach s t a n o w i ą  w zględną w i ę k- 
B z o ś ć ,  iv i n n y e h zarś c z ę ś c i a c h  w i ­
l e ń s k i e g o  o b w-o d u adm inistracyjnego 
p o w a ż n e m n i c  j s 7. id  ś c i. Do mcii należy 
prawie cala własność ziemska, przew ażna część 
duchow ieństw a, św iata finansow ego (o Ile nie je s t 
żydowski), oraz inteligencyi. Polacy m i m o  u e i -  

Ls k u v o ja y  j s  k  1 o g o p o z o s t a l i  p o t ę ­
g ą  k u 1 t u r a 1 n ą  i e k  o n o m i c z n  ą. — 
liządz.ic bez nich podcz.as stanu  wojonnogo jest 
możliwo, r z ą  d z i ć p r  z e c i w n i m w c 7. a- 
s a c li p o k o j u  — b ę d z i e  t r u d n o ,  a 
może i n i e b e z p i e c z n i e ,  ponieważ 
w szystkie inne narodow ości nie są w stanie d o sta r­
czyć odpow iedniego oparcia skutecznem u panow a­
niu. Należy więc zastanow ić się, czy nieufność, z 
jak ą  zachow ujem y się wobec Polakew , k tó ra  w 
końcu musi ich zamienić w nieprzyjaciół panow a da 
niem ieckiego, jest uzasadniona.

RoSa żywisłu p&Iskiego ns Litwir.
P rezy  d e n t poli ,yi w H anow erze, p. von  

Bietikieraibh, -k tóry  p n w . ckae .cHużBEy '1’c k iil fu-n- 
‘kejm  nieinicckie-gp u rz ę d n ik a  WB^sk-owego vtr 
W ilnie, ta k ie  w y p o w iad a  -'z© w szech  -miar in te re ­
su ją c e  u w ag ; ’0 stfęsulrrku zanuickTikujących Li­
tw ę n aro d o w o śc i i a; "szczególności o ro li i Włą­
czen iu  żyw io łu  po lsk iego  w  ty m  k ra ju .

..Uważam — pisze u. v. Becke-rath — że w Wil­
nie n i e  d o c e n i o n o  niety lko liczebnego z n a- 
c z e n i a  p o l s k o ś c i ,  ale i p o 1 i t y c % n c g  o, 
oraz g o s p o d a r c z e g o  znaczenia jej wpływów.
Kosyjakic dane sta tystyczne boz.-w an i ideowo zo­
sta ły  stalh/,owane na n iekorzyść Polaków. Polski 
stan  posiadania jest znacznie większy, iuż przypu­
szczano pierw otnie, a- nadto Polacy w wileńskim 
okręgu  adm inistracyjnym  są. jedynym  narodem, 
posiadającym  przymi-oty państw-owo-twórcze.

Z innych we wspomnianym ‘okręgu zaimiesz.La- 
lych narodów  z góry w y ł ą c z a m  ż y d ó w ,  po­
niew aż oni unikają wszelkiego dostosowania swo­
jej ry tualn ie zorganizow anej narodow ości do -po­
trzeb państw a, oraz do nuyc-h ludów. Żydzi, piko 
przedstaw iciele ogólnych interesów , okaz.ali się 
nieodpowiednim i; w ispra-wacli -publicznych nie po ­
siadają żadn&go au to ry te tu . Trakf-owmiio żydów 
jako  podporę inemicokości. uważam za błąd fa­
ta lny.

Z oibu-narodów, k tóre można ir ra ż a ć  -za inainie- 
szkańców  kraju , B i a ł o r u s i n i  n i c  /, d i a- 
d z a  1 i n igdy d ą ż n o ś c i  d o  s a  m o d z i e -  !- 
n o ś  c i  p a ń s t w o w e j .  Miesr/.kając -pomiędzy 
PolaJrami i Uosyaiuuni, pokrew ni mowoą i p-odio- 
dzeniem zarów no jedny-m, jak  drugim, ulegali ua- 
iprz.eanian to wpływom polskim, to  znów rosyj birn  
Lu. zachodzie rażeni z wyznaniem rzym sko-katoli- 
ckiem przyjęli i ku ltu rę polską, nu wschodzie ra ­
zem z prawosławiem rosyi-dia 

P.rakujc im jednolitego języka litmacdiiego; w y­
daw ano .w W ilnie pismo białoruskie s U ornaic, pi­
sano jest- ję7.ykiem, zbliżonym do polskiego, n a to ­
m iast gw ara, używ ana we wschodnich okolicach, 
zbliżona jest bardziej do rosyjskiego. Zam ieszkali 1897 i w r. 1S08 uczn iom  co n a jm n ie j V I kia- 
w okręgu wileńskim Białorusini z małym i w y jątka  ?y  publicziuego, a lb o  m a ją c e g o  pra.wo p u b licz  
mi są w yznania rzym sko-katolickiego i uważaj;*, /n n śc i g im n a zy iu n . b ib  .szkoły re a ln ć j,  d a le t

dążności "sejiaratyst.ycz- j ucznicna d ru g io g o  ro k u  yrcm inaryum  n au c zy c ie l 
irc-Iicologów i literatów ,

n ią , że poJczmttsńrz.egLąuli w  r. 1914 —  urchr en 
w r. 1.893 t a k ż e  p rz e g lą d u  w  r  1 9 1 3 -
-zostali u z n a n i za  z d ^ iW ó h  d o  w-ojska, n a s tę p ­
n ie  p o w o ła n i b y li do  .słuŚjW p o d  b ro n ią , póżn iei 
zo s ta li u w o ln ie n i j a k o  n i^ s^ o ln i d o  słu żb y  1 
s k u tk ie m  te j s łu ż b y  n ie  a ż  do
ro k u  sz k o ln e g o  1915/16  w y m a g S tl6? 0 łl- 
w y k sz ta łc e n ia  n au k o w e g o , d a ją c e j 
norczn icbw a.

W y m ien ien i p o p iso w i, ch c ąc  zap ew n ić  
p ra w o  w y b o ru  ro d z a ju  b ro n i, m u sz ą  podatu! 
n a jp ó ź n ie j na- 7 dn i p rz e d  po w szeclm y m  term  i- ’ 
nc-m zg ło sze n ia  się. d o  w o js k a  (E iuruccfcu iigs- 
te rm in ) w n ieść  d o  p rz y n a le ż n e j k o m e n d y  uzu ­
p e łn ia ją c e j,  a  je ż e li ch o d z i o o b ro n ę  k ra jo w ą , 
w tale im  ra z ie  d o  u z u p e łn ia ją c e j k o m e n d y  obro- 
n y  k ra jo w e j. O sLatnim  te rm in e m  s ta w ie n ia  się 
(lob ia ,w olnego  do  w o js k a  j e s t  za sad n iczo  dzień 
jirzcd  p o w sze eh n e m  w s tą p ie n ie m  d an e g o  roez- 
o iks. u ro d z in . P o  -dokonanej p re z e n ta c y i o ch o tn i­
cze w s tą p ien ie  je s t  m ożliw e ty lk o  do te g o  od  
dzia łu , do k tó re g o  p o p iso w y  ja k o  p o sp o li ta k  zo 
s ta ł  p rz y d z ie lo n y .

Pioidainia -o iprayzn-ainie ■warmnik&wiagio jednoro- 
czn ictw a m ożna albo podczas asen te ru n k u  
w nieść do  pow iatow ej kom endy  uzupełn iającej, 
albo poprzednio  bądź do kom endy  uzupełn iają  
cej. bądź  do  sta ro stw a .

P ra w o  n o sz e n ia  o d z n a k  je d n o ro c z n e g o  o ch o t­
n ik a  p o d c z a s  s łu żb y  p o d  b ro n ią  w  p o sp o litem  
ru sze n iu  m oże przyz.na-ne b y ć  ty m  p o sp o liła -  
kom , u ro d zo n y m  w ła ta c h  1897 i 1898, k tó rz y  
u d o w o d n ią , że p r z y  p ie rw sz y u j p rz e g lą d z ie  zn 
s ta l i  u z n a n i za z d o ln y c h  do w o js k a  i b y li pow o 
ła n i do  s łu ż b y  pod  b ro n ią  i że im  ju ż  w ted y  
na m ocy u k o ń c z e n ia  w  r o k u  szk o ln y m  1914/13 
pr/.ez u ro d z o n y c h  w  r. 1897, a  w  ro k u  szk o ln y m  
1915/16 p racz  u ro d z o n y c h  w  iv  1898 p ią te j k la ­
s y  g im nazynun  lu b  rów-norzędnegm  z .tk la d u  nau- 
koAvego, albo  I  ro k u  seam na-ryum  nauczycie ł- 
:k ie g o  —  jirz j-z n an e  zo s ta ło  p ra w o  n o sz e n ia  od- 
7n a k  je d n o ro c z n e g o  o c h o tn ik a , że je d n a k ż e  poż- 

;n ic j, g d y  ja k o  n ie zd o ln i do  s łu ż b y  zo s ta li u rlo ­
p o w an i, n ie  m ogli sk u tk ie m  służby'' w o jsk o w ej 

jo s ią g n ą ć  n a u k o w e g o  u zd ó ln ie n ia  d o  o trzy m a­
n ia w a ru n k o w e g o  jednorocz-n ic tw a.

(łibiciw-iąuiani .do -sbiiżby w  ptosjpioliitom riiezcniiu

si ibic za Polaków , ly-wnc 
ne, upraw iane przez Kilku 
należy 7,aliczyć do spraw  miejscowąych, nie po.-sia­
dających -polit'yc7,nego znaczenia.

8 ł a  b o ś e r  u c ii u l i t  e w  s k  i <i g  o wypły- 
wa z fak tu , żo ogranicza się on ty lko do jednej 
w iustw y społecznej. N ioprawdopodobm nn zaś jest. 
aby  przyszłość pod tym  względem m ogła sprow a­
dzić jak ie zm iany. Lud ten bowiem je st zhyt nieli­
czny-, a język za mało wyrobiony'. W ykształcony 
Litw in nie może się obejść boz oparcia o jeden ze 
św iatow ych jeżyków . U zad rosyjski zmusił »o do 
posługiw ania sic w yłącznie językiem  rosyjskim , 
wobec tego zaś, że język rosyjski przez w ładze nie­
mieckie został zabroniony w szkoło i urzędzie, je­
żyk polski nabra ł niimowoli niespodziew anego zain- 
C7.enia, zwłaszcza, że j-.zyk niemiecki 7. powodu 
małego swego rozpow szechnienia nie może być 
b rany  pod uwagę. K w ostye, czy przym usowe za- 
prowadzem e języka niem ieckiego będzie w stanie- 
w yprzećfkulturę słow iańską, może ty lko  przyszłość 
rozstrzygnąć. O jak iejś szczególnej sym patyi Li­
twinów do niemczyzny nie może być mowy, przo-

Rczoorzadzeme dla p o p it y c h  
z lat 1892-1838.

Z p o w o d u  p o n o w n eg o  p rz e g lą d u  p o p iso w y ch , 
k tó r z y  u ro d z ili się w la t ,-w-. li 1898-1892. z a rz ą d  
w o jskow y  w y d a ł n a s tę p u ją c e  rozpmo.ą.dz.enie w  
sp ra w ie  ty c h  po p iso w y  cli, k tó rz y  w  obee-nem 
s ta d y u m  n a u k i je szcze  n ie  o s ią g n ę li w  z u p e ł­
no śc i p r a  w  a  d  o j e d n o r o c  7, -n o g  o  o c h 0- 
t n i c t  w a, a lb o  też  n ią  m ogli g o  n a  cz as  o s ią ­
g n ą ć  .7. powo-du p o p rz e d n ie j s łu ż b y  w o jsk o w ej.

A żeb y  o trz y m a ć  w  ..'u n k o w e p ra w a  je d n o ro ­
czn eg o  o c h o tn ik a , pop isow i, u ro d z e n i w  ro k u  
1898 i 1897, m u sz ą  u d o w o d n ić , że w ro k u  sz.Kol- 
nym  UM 6/17 zna jdu ją , się  co n a jm n ie j w  te j 
k lasie , o d p o w ied n ieg o  z a k ła d u  n a u k o w e g o , k tó ­
re j uk-ończon-ie w ed le  ]>rzepisów p a r . 2 1  : 1 , trzo -j 
ci ro z d z ia ł u s ta w y  w o-jskow ej, d a je  p ra w o  do j
z d a w a n ia  eg zam in u  u z u p e łn ia ją c e g o . W  te n  nr-ie Ląd':’ 5r&sc*ałmii na: o^-oelróiw. tocz  w  ratzm 

posółj m oże h y c  w aru n k o w o  p rz y z n a n e  praw-o loigókiego -uizld I t i iw ia  hęldą (waifizlkiciiienii n u  pe-d- 
jed .n o reezu eg o  ao h o tn ic ,tw a j;urG d7on y m  wr ro k u  loflee.rów' r reyistenn ma  ftoESt. Itod- wsizyntkieimi

imułennS (wkiglęłdbiiril b ę d ą  enfeć ipnnwla1 JeidhDio- 
danylcii TOliloitrfilccHw.

D raw a' dto- atosz-enaa lodE-nblk 'jeidiitoT-eeznictrwa 
n a M y  d-omiagrrć się  w- ij-mzyłuiaierżimcij kJonmenndżie 
ińziuipełn-i-ająceij p*o pczetdtoćm riu śwmd-cctwsk ie g b , lu b -■ąlnigiego ro k u  równ-orzędnep;o za ­

k ła d u  n au k o w e g o .
P o p iso w i, u ro d ze n i w r. 1896, m a ją  u d o w od- 

n ić , że w  ro k u  sz.kolnym  1916/17 z n a jd u ją  się  
w  te j k la s ie  je d n e g o  z w y m ie n io n y c h  za k ła d ó w  
pnafeciwywh, k tó r e j  iideońoz-e-me d^flioby im  n a u ­
kow e uzdołni&n-ie do osiągnięcia- je d n o ro c zn e g o  
o ch o tn ie tw a . a lb o -to ż  w k la s ie  p o p rze d n ie j. Są 
(o  u ro d ze n i w  r. 1896 u czn io w ie  k la s  V rił i 
VII gńirinnzyum , k la s  V II i VI s z k o ły  re a ln e j, 
II ł i IV  ro k u  se m in a ry u m  n a u c z y  ci e-lskieg-o, tu .damż oFtiaibnich dwóie-h M  . inmyc-h •zaktaidów 
r .au k o w y eb .

P o p is o w i,j iro d z e n i w la ta c h  1894 i 1895 m u ­
sz ą  u d o w o d n ić , ce lem  o trz y m a n ia  p o w y ższeg o  
p ra w a , żo w ro k u  sz k o ln y m  1916/17 zn a jd u ją , s ię  
r r  o s ta tn ie j k la s ie  je d n e g o  z A \ym ionionyeh  za­
k ła d ó w  naukoAAych.

U rodzeni aa'  v. 1892 i av r. 1893 m ogą p o d  avu- 
ru n k a m i, AAwmicnionymi av p o p rz e d n im  u stę p ie , 
o trzym ać’ p ra \\ 'o  jedno ro -ezn ic tw a ty lk o  AAdedy, 
je że li ob o k  AYymienionyeh warunkÓAv u d n w ob-

0  j e d n o s t k ę  m o n e t a r n ą
K r f e t w a  P o l s k i e g o .

(Dokończenie.)

TioawMiraYBZ g:osz-ai, r/JioLy poM ci, róiwraibż w  
łm-niy.,0 ą;.n,\A-aż-ną traidyąyę. -PogząLktońA 10 w  XV 
w . bytl irz-aiczy-iyiśnie EłiOitą UKłOttuet ,̂ idufeUenn fłm*-
miłCiidan lu-b iw^jKiejrakW. is j& fy  intiiówicteate i m i  
wła-i^oso ig-r,oi4zyi is.nejba'«yieii. Z hlegiiean ciz-aBU 
ta  inaizłwa. w H iitja  spnzionjlóislu s ię  ,1-41 idba-lną 
cyf-rę o uic;!inr,.tk!0--w'ą 30 ^noetey, (kil-ómeg >wąirawidzi-& 
av jedbicj to.i.L-u/c-0 flnicrdiL-iiCfi W  w^ybijóliy;, H f  -któ­
ra' ąTrzypc^hri' s-i-ę ji-.iićo fiikicyijma' jieidimoisiiikia iraiciruin- 
koiAAia. łlzeiczĄPAikbei auiomeityi e |o te  iiińE.wianb 
SfczsirwiwKwnii a d o i t jW ^  izniś -iiliość 80 groisay 
sincibr. 'zftjilyiin /pcusikinn. Naiziwtamo gip d la te g o  
'pLilskiiin, -ze w  inaiyicii łkirajtaich eiuropeyłskiidi ma*- 
zjwtt snzffloty* cizyfj: ,-g'pilld.«a« [pirrziet-azlid ara1 inieieo 
inmie 'jedTOsKlla raicbiin-iikioiwio j (monieltomiei. Sizltuki 
-ssafomaef 10 aA^alrtości1 30  gro&zy Łt (ziw. zltoitó-wilei 
AAyhi-jmniO ni m u  dloisyć ipóźuiio, lito idępeino' o d  
gzaia&w .laftila -KaaimlLRTOa iwi ipiofoiwdo X V II -w., 
kliimłctiiiy zsb  systiean izitoLowlkioiwy ąjirzieipMiA^- 
[BoM- -w- stiocunlkaieh nniołnieitmimyicili ^ * 1 7 6 6  r. za  
Ńita>n-iśł;a|.wia- Yrgiuśta., L tizy inaT O  s ię  g >0 kJomse 
kw-dntlinie -tui, ^ a  clziaSótW K s ię S ^ S !  W o ts w iw - 
słkicgó, j« k . 'i  póżniii-ej ,m K-rólestiWń- Połfeikreg-o. 
Naiwfeit, widmo m. UŻraikAav‘j-tjnMiłiD|AAetJfO av 1835 
pąwjrą. i lo ś ć  whćsuybih zJltoifróiAAfcłk p o d łu g  A vabity 
Króiliesitwa'.

P o  upaGik.u |pO)Wio'Łaauai 18b,1., (kiody Abjozęla słę  
ritóyiM uey a  ■nHt.Atuicyii ipolskieb, jwd-aom iz z a ­
d a ń  rz ą d u  no^yjN-;i-ego hy-o. w 3 n igciw ać -z K.ró- 
tóitiwti- Pofeikic-gHi- rS^juB ick  m ‘ Klbite ipioMvi-'ei, a  
A\4pirio:AvUjdiz-; ć raebiuinieik ais iniibŁe. M g  beIio ,tto- 
dłiialk t a k  iatar 0. Arż dio- 181.1 r. w y b ija ła  mem- 
iiiica' AYttTSE-ulwśka. AAląiamie. izllloitóiwlki Mffffeióid c z y ­
s to  p-Tifekae-, późniiea -rosyjisklo-iijiofckiie, o  wa-rte- 
M  15 Itoiniieijefc i róayinioicizjeeaiiie- ta r te  ołdpoiwib- 
d b ie  aM ńelty syisteaniu wlłCtoiNiegio. G d y  w  r . 1841 
wpnciwadizioiiiio d a  KulWletśhnat, cEyisto ro ty js iką  
AmJ-ulto -i duiwmfci ipi.m iąiizo (poilsikl®, jpMoięibo w y-

żuuJiiiAini Av-e'AVi!iiętriztiiy!ni sttowuaiik-n d o  ś re d n io - 
AYiecżinley g rz y w m y  w ebira., ąołodtolwnie j a k  Awpro-

ciofyiAYtó a  obiegu-, Eilioty jjuteid' inktiio ho- ipozo- 
sltał w  uisteicb i jpK>jęic‘iiu Liriuiz r i  a ż  ido djflś d n ia  
jieeziaze sltaimoiwi. w  AAieilm p k w cru c ii k r a ju  na-j- wtwUzKjńli’ m  cizaisitW -naipiołoońiskidi tira  AMtośłku 
milnizą jiedlnjgstoę inaichiunikio-w-ą.. J-»d!nlostika t o  ańe d-o /daiAAinu&j-.szieij lib ry  c-zyll fiimka-.
AA-iieilka., wn-Ttośoii 15 kiopiojiek eljyli 30 giroaizy, | J a k  dlilcic® teę.U cyc śreidiiriioiwiMcizmo -są IV te j 
a(lc halka ismtoj-a, ina-roidbiwti, to k  o d  5 w iek ó w  z dizóedlziinóoyriki-e. dló-wKI 'eun -ck-oćby" wt/jniowi ‘arie 
miuri -ziwiąEainu. 'naiziwy Jnileirza. s lle lle r-p  ipocilnoidiząiceigo j-oszcze

O tóż tani AA-fciśniiie .-rtu-hniinielk na g ro sa e  i zJoife z 'teiaóiw , lć iądy to  Smał# 6  I la l lo  >w Nwmiiiafctóili 
ptolukiie'pioiwiiiiłcin, iprzy twdKfeiifl* niowsgio sy-śł-c.- av X IV  i W  i\v. wypiubrzicizaiio) w  'obiog- immnotki 
mm mioinieSUiriniago w  p jJakjieni E teć s-ię 'najiirjn-i-ećisEie w  r.Alsizyiyikiich iw-ióiwiwtfas istn-ioją-
ploidatohYią aiłoiwicij lOirgaujmsieyŁ. O n ipbwiiniien b y ć  cyłcili. K rajioat m iś  ufejsiiMSKy gmy/noamina' 
tą  airką. ipnzyimreazai .mhildizy dnAADitolmii1 a  m to d - siwą nw zw ą t e  r to isy  X V  i x \ J  aa?;, i l # d y  f o  na 
ozam i 3-aity, t e n  logtoiiiweinn wiąlżąiccim irjąŃeitaiaii aiws-tryiaiclklilcb rz.eiCEylwiśiCie Ikrzy,ż
witloisumiki -z idbiwiną -IraG-ylc-yą MsitoiryieKlną. (K tc-I:k) h m  wytelbiaiżclaly. JebziClae Joptaziypn ipiizy-

. - 1 -'i; • ’!' klła-dtean jiest ‘CiaSiy sySltenn aniełnie!la'nii.v am-gioMu,
Zaipyitaijmy mła- 'oryenilfaieyS:, juik imirae n a ro d y  igcpau ją icy  g g a f e i i j  juMsizicizie jdb g z k  d n ia  po- 

poblŁęipiuiią ,w tyim. iwyiyWdikr. pirziy Btoibmiil s w c ^ .  dizknl dE,iietsóęiir.y <1 Biunit szItorL-ilnigóiw =  20 sz.y- 
sybitoimru. ancnrieitaTniegio-. ŚiwitidkiOT aw-eSn taOSieff lóngów, 1 ezyi.img' ==• 12 ipen&ótw), idllatego ityłikio, 
Elaiaian b y ł  p a iw ie . icaly wielk X IX , g d y ż  w  c ią g u  b y  \nfe marubEd ć ibr&idycyi-, is-ięigająieej w  ty to  iwy- 
ebltaitoiiego- stiuJiacii-a a-onanuke. ipańlst^a enroipe-j- pndikn moiwieft d '0 X II  w istom  Naijłlieifisizyini je łd rn k  
sk ie  re g u to w tily  ]M> rzóiłciniały e g r iin to  sw o ją  przytoHa'd'8im AYlskirzeBizejmiia isltainoidPAA-miyich Avts|pio- 
njoimeitę. Naizwy,, jaW e piri2yltieini! pibfeitmio d la  itwa- apini-eń, bo inieiwoiżyłina {ftraiehitna- greiclkd. k tó r a  pio 
AVy|cih jaJinie-Bteik mucnitTtalanyiełh-, s ą  sLbo- fasutazyj-, 1 .000 la t  oid-żyla a  ipoiwrotom raizcim % mowngire- 
t o ,  a lbo  te ż  m a ją  jlalkąe p 5Hfetnn«^’3i4tsiło«yęami;{A ekleim i i^ f e to m n .
Fmnitaizyjtną jebit nflEiwd' ikocoimy anWiryiaiekiie-j o d  M e  t a k  daiwną nv[praiw|diz:ie, ja k  girockio' d ra c h -  
1893, n io  ima o-nb azaBaidlnlielniia. eaidwcigio- nv tira- m y, a le  ziawisiz-e bardtuo piow ażną" bo 
d y c y i, oj iłyffito tslpinziscE rć  imjBżlniaj s ię  o to , « zy  o iprzisistclo 500 foit. -c-ipartą traidyieyę im ają -cteysto 
pinojcklhujący m;eidhl;cr 'Ebsbosoiwiałł isiię do . n a -i p fekk ie  nujawy groBiza i zlolteigio. Nioiwio jedinostiki 
rz)j|coinieij nŚBiw-y„ jazy  od'ńvtol!n.ie, oPeły dcicyidują-' niioiaftoirTO w  Polisę® tylk-o- t e k  -wimiiw ®ię -zu-tem 
c® (wylsenikały muizlwt; ^Bto&atof^olujpóAA todtiifo dó ‘nklzyiwać, itemlbairdkiej, m  t a  traidylcy-ir jeist jc -  
płnziedlUożOinetgo ryfeAimkiu. W  k&iżldylm raizio rz, -guil-' sizlcizie żyvvti, jiei^zicizo -iw ulsteicih i plońęciaick ®ukM. 
dbniaimi- ilaiwriiieijlsiziyiniiL ,n'i® im)a on-a żajdiniegio P raisa (A^WfSbrolS*, .jalk uzy tem y , ąwojiOniujie róż- 
EAYfąakm, roiimio-, że  . w  do AYiamtości róiwma s-ię no inlme naiziwy, łnięjdky ■hunieimi' intrzjwę '>6etni>k«, 
póiłjgruiłld eiąlowA-i.  ̂ jjalkio ma lOEmaiCEonio, a e  w  -tej jodinotslbc® 100

LitoJzeij wsi ątp«oaiio (przy Tefom nie uwneteini-ej miniojsizyck jodnioiStok, g w a z y  łtp. e ię  n /feści. .Te- 
ay b  jeniiicawn _ 1871 r.. k-fei^y to  dławiire Itek-h-i- ffinsJk.ż.e mai.wę tę  ^seiinSk-t nmttólaim 'za 'zurpe-lmi-e

Voii'C’ilnrsteileiry 'zuisitippioaro malkmmii. 
Nhziwę aiUolbiiomiOy&n fii'>ip(cidlstelAv,io bairidzto- glębo- 
kiiej traidycyii, ©ięigaij-ą.Cicj (arż d!o-_,śi'od!n.'i!oiAv] ©CWfiJ, 
do dzf.BióaV, ki-edy to  Ipówls-Ziachmiie miżywainą je-

n łe  odpo-AYleidmią, mii,o miająioą ami histon^ici&nioj 
a-iri gramkfit-ycEmej ntow ef p o d s ta w y . iSeitarik t-o 
aa© mzetCB, ł-eieto -cKSowiok idomtodE-ąoy etui aiiidźimi, 

, - ptojęiCTO, fetóire mile madiaje s ię  ma idkreślielnio miar-
dlniosiiiką liidzic-biną. iw A rcimlcłzieic.n Ibyyb igrEyiwiim tmmij ruloiniyty. Niaawy' fainteizyinb unie s ą  wałbtuiirJ-
O . ,.Tl’ 5ł  1/ł.A fl/H-.r..Y-nn 17ln1nlrtff7.oirA.ia. I •_ .s re b ra  »idlio Aluiirfk «, .00 d -0 kjfatfrei ^"laJcizurma d ty -jiie  AAtylktllmcEiomo, :,a1o (nwątżam, żo -traidyic^e1 h lsto - 
nieiioglOEiaeigo1, -tak gudyiwHiy jśk? MWiki, ido- d z iś  lyictznrie to ż  umają inęmłit pod&rawy i -ze m-te rno- 
jas-zic.E© sipioiry s-ię .toozą. N io ipoitiraelba dodhw a-e, .‘Bnaby -w innsEyim myipadfcu (zinaleść leipsszcAi d la  
ż© idEisieuśza' anairikia niieiniieCka mii® ipowoBiU-ije w .m o -n o ty  |jo M ci’ęa odu-eślcmia, ja k  g r o s i z  i z Uch

«9pg- '» w  ^ g ą jg p ijg

t y  p o l s k i - :  girobiz, jakto- jeiduros-nka majminLej- 
Rlza--, z ło ty  Łub z ło tó w k ą , jalkto jódinioatkt eo sa- 
-din;ciza ca.ksg® isysiteunm.

Nas-mwa- s ię  jontnakiże przytoim  jedm a jeBECEO 
umraigu. Có-o- Leci izłioły ipolskii. idłó-iy Emauuy © <tra- 
d y e y i  1 któa-y ijioiląd jew sczs żyje- w  m&taieh kidlu 
po itk ie igo  w Kirókstiwi-e, j e s t  jed-nło&tlką. -sitosum- 
kow o bsurtłiz'0 m a łą , p rzedetow i-ajacą  zas^dtwue 15 
kioipucijiek wuiliuity rotsyjisikieg. Do -togo iay p o jęc iu  
’?/Mćiwik'i o'd A\-iekóiw -zukioawem.iłoi s-ię p rzek io m - 
0 ™  W  Ho jiedmoB-tifci- wllożem-a ty lk o  z 30 gro szy . 
Jaikr/e ,w5q& t a k  im alą i t a k  .riiejmaktyicEiru© jpo- 
d h ie ln ą  j-eduisoistlk-ę ypro iw ałiM ć ov rżycie w  XX
AAńekiu?

Oitóiż izidaijie siię imi-e uregać w ątp liw ości i  na to  
'wlsiz-yistey izatpewme isię «gioi3ną, że .moiwia 'jodmasto 
k l  aniolriillBaia, eduoóby się  nnrwett maEyiwala z4o- 
tuwteą, imłdsii im-Łe-ć w arto ść  EJnn-CEinie w iększą 
md 15 kop . i grawiłiowaó alibo- dto iw;ęl!d?izej, « ’Łjo 
do imłniicjisz.ej j M d b g ^  jpiató^iwej, ,na aw-i-eoi-e 
idJziis-iaj ipirzyii,pitej. StcLumki bioiwś-arn d z is ia j- tek  
się  iu tożw f^  że  iw j-odinej piotoAYi© świiata jeidmost- 
k ą  cbibgjceyą jeiat dmrżai szituka srgbirna!, k tó ra  w 
Idloisyi miaEyAóai s ię  Tiabiąm, 5Y1 Ann,ery.ee .dolaremi, 
av Jaipamii jonem  etW -Są to wtalrttóśld mmiej Avięeej 
izlbliiżlotae -do- ciebie. D ruga Eaś peilchw ŹAriate- ipior 
isilTtgulje się  jiedtóostką <o wńrto-ści nunLeg w ięcej 
dłwtfc ra z y  nulniiejBżej -i ic"zy to  miaizlw-i-emy -ją -mdir- 
k ą , ctey ktoroinąAgzylimigiełm. icz-y Iramkimn, izsw- 
iflteae nv stos-uinkm do tetŚftyieh -ma- okoto- daY-a ra- 
izy unui-iiejisizą av(aino'ść.

Kit-órą tiiita j -wartość w y b ra ć  i ja k ą  d ro g ą  w  
•tym -wTpadku, kiroirzyć, iw śkaau ją  Po-isme -tylko 
kioimbimoiey© poliitycEine. Je ż e li  unia to- b y ć  paui- 
a-t'YviO' izwrócctoei iprzeeiiAA llo sy k  a o p u to  o  mo~ 
kitiratiwa1 'ceint-raSno, .fo intilŁur-almiei, ,jeg1o syisteni 
m iicaatauTy AAdaiiemi by ć tówlmfeż jw d o f e y  d o 1 sy - 
•sfcewii ra c z e j mioanieAkiogto I«b  aiuetirylackiego. 
an iże li do- losy jsk iego-. CżyilŁ, ż e  jedto06tfc?i mo- 
'neternsi ,poiSilcau k tó r a  \w6lnmo -się inUEiwiać zło tym  
polsk im , (ptowininlą m ie ć  iw&ntość aJbUHoSą do  
miarki- inremiiiecikieij. a lb o  d b  fcbromy aiusteA-aekiej.

N-ajoidipowieldinioisizą kiu teimui (rzeczą byiuiny 
■maidać imcuAyeimiu zhitomm p o i. w n rlo ść  p ó ł irmbłc 
rosy jsk ie-go . J e s t  boiwtenn rz e c z ą  w-iBidtoaią, że

SEktoki-ycb dirog-ą fcslto.,. Pr.zeo;wiko odmohAiiia ko- 
rmemidy przytóbngniijie. r e k u r s  d b  m in is te rs tw a  o- 
,bromy krajloiAyteg wr eją-giu 14 dmt,.

Jeieżili popitstonn c h c ą  dObroW ołmie AAUStąpić do 
omÓK wspó-lmej, 9ub o b ro n y  ikiraj-owej, t o  m oże 
to  -być to f f i )  mód-' AYasuiukieim 34otinieg sbażby 
preEic-rTz-yjjlneij -i 7-Ieit-niej s-kiżby w  re z e rw ie , a  at 
ty m  w yipddkui g a ś n ic  prawio d'o iroBzemia wdterwfe
iisidkion^iCBKiaap ochloćiniikła.

Do jMuzebiwnEieBuieig® EldrmA-aiii-ia egaamriinm «Hu 
peilniająiccg®- naogą b y ć  idlopuiSEekelni c i mopibo- 
w i z  hut urroidteeniią 1896, 1897 i 1898. k tó rz y  
p rzy  j^mlGiAidnym przicigliądżiie Ełobtaną ©Etnami- ?.n 
eHMimytcb, moi miosEmia (bremi i  nv roku. SEłkołmyón 
1916/17 bylli w  t e j  k la s ie ,  k tó r e j  «łldo-ńcEe«ite 
d a ło b y  Łm ipirahuo d o  egiztiiiniiLu uilzjułaełindającego. 
Pirósez te g o  ub iegująicy  się. 10 dćprołsżiCKmie Ido to- 
igo egzauri.kyi mlayą -zicbowiąziać s ię , ż e  p o  Eidla- 
miiu egizaimimiu (Adsitąipią idlcubroiA^bł-reie ido arm ii 
wap-óiłnipj, Łub icbnotny IkrajoAMej. Bodani-a aaipobić 
ntaiŁeży d b  ikiamfonld^ iwjłislkoiAAmj.

' feras mąudoi- puaiiskieij w ynosi obeiejnie wSiaśnie pół 
T-nbJa-. a w ahocia  od -tej w ysokości by ły  n sw e t 
podicizas w ojny tiieznacWae. B yłbby to  dalej -war 
bóść ba;rdżo zblirż-oina do  kiouomiy AiusteA'nnk.icj, 
rare w iełe ty łk o -o d  .lloj wyżsiza. a równNiż kar- 
(Jjzo p.iodbtoa do franku  i jeduoseJc*' aiKumyświiij 
iurii-i łacaiiłsŁsej.. Przedtew szystkiesn Eft-ś wa.rte.ść 
ipól rublow a iedmostki moilsk-iej uiAAEiględniułKby 
inujiliepieij Hs-Linieuąic® Ibo&rtąiki miomłetainne', n-io 
łwióirzA-łtuby ,z&mięit|u- f\v cteiosie dEisiejHzyiin i  f*d- 
utotwiadbkłby iK^isizęawjście ąnożmẑ bKnin luidnośra.

Rów nież dale&i jeeteur- od' tego-, «i>y jwopomo- 
'AAtić pozew1 a'wi-&uiie' fl^ fH itą teso w isi' w artości 
grcBraa, jalkb 1/30 rzłjpc No-Awy zloł-y g |e  unoże jHiż 
<w XX iwiGkui b y ć  -imaclzej podzietony, ja k  na 100 
grmsE.y. Co dbbi®  ,bylk) w  XV, a- nniwet w X \ i1; 
Wlekiii, to  jflż bylk’b y  mieioid.piowiedne .i niieprak- 
tycem e w  w ieku XX. Podział zldłoWkii sra 100 
g ro szy  ofciltowialda ć będzie ogóŁni® już p rzy ję te ­
m u podżhilOAYi settane-mm, a z d ru g ie j s tro n y  do- 
tyicE'aisO'wa Avairlio'ść g rosza , jfcllto- pół ikoąiicjki 
unie utłegułaby izimmmi®. Jeżeli zilotówku m a  m ieć 
w arto ść  50 kop-., czyli p ó ł rubin, w jejY ioo cz-ęb’ 
icizyli -grosz, imiusi m ieć Artradość pó ł koipiejki, 
cizĄdi' teOeą, jak ą  ffijU krd1 obecnie nadaje .

T ak i av og-óiinyc-h aaryRaeih jicst imoj pirejokfc 
wytobru jeidnop-tki micnefamej d la  K^ói-estAya 
Polsk iego . KlwcBtya jest nadeir ■,ważna: i -zalsadni- 
ctta. a b y  iw -tej opraw ie mą-ufci- pofeka m ilczeć 
um ila. Jeżeli gdE-ie i k ied y , to  -właśnie tuta-j 
iFimlzmatykia wmum g to s  SAYój 'podinieść i s f e ­
rom. polityc-zmyju, k tó re  w  ty jn  ikówmaSsu będą 
dzialiić, postaiwi-ć pnzedl oczy św ie tn ą  p raeszlość 
i żywą rtadyicy-ę -Dtrodu. Jeże li hastCHr ti m a 
być mł«t 7.A-nią -życia, fo n ie  pow-iunia Easldepiać 
śię 'w sflsnc-m basdhr.in prz^sz-l-o-sci. a-e % b adań  
awioitiili wyciąigać aanflag na  d-z-iś i n a  ju-tro. — 
y-wmirzatyki za ś  m-asaa wskaziiij-o jaw ie, a e  iay ta  
kM i ickiwilaclt -dżiejowyen, ja k  -dzisiaj, należy 
pazedew-tsizAttokiom a  b isto ry i i hra-dycyi \wJasngj 
CaGrp-ae i  że  pioni-ądz-em -polskim, -który jedytiw  
ima jniawo d-c dnilsz-ego jżycia i iMóry nlajiepmj 
"nó-głby izasitąipić -obce- -na-m rub le  i kopiejk i, jest 
-ę^to-wiediKO arefi-ałwiim-asiy .grosz i t#oitófsvtoa.

Dr. M oryan  G m n o w slń .
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iWyteftS madk!i mioma' gfealnoiwlciziog-o wypływu 
cunil nią; rstolmiMowie fjtayzmmiie -jeiiTiraroiazinetj 
isfcżiby ,kioijlsłk)ciwicij, a n i mia d̂ioipaitsłziCz etadio d'0 eg>za>- 
teSfii aiBuipełiniaijąloeigio1.

Zakończenie rskowań 
o Radę Stanu.

Pfoibrktarotlfci »Dex®«nii!i Niarcld-o-\\y« dńtootsi z 
WfWJŁtzar.vy ęioid iliaitą 2 Btyicizlola:

W  ipaąfetik 2 9  akit, >d w y d a  wlał s-ię f y ń  k s .  L  u - 
fc o m . i - r s k i  bft wlstąipieinie <k» ł t a d y  3 Lain.ii, a  
w iraż iz  mśm dik. p rsd td t O l i  e t a n  i  te k  f  i hir. J  
B usz  T a r m o i r a s l k i .  KiomibiiKiic-yia- t a  d o g ja ła ' 
p rzy ję ta -  iprzez iwflla!dlw okutpiaicyjnie -c h c ta je . J e ­
d n a k ż e  ju ż  nawtępfflego d n i a  rtsęfgurty& n?  t r z e j  
W& .tayldaici c o fn ę l i  s ię .

V/ mfediziefe 31 ram. isuo\v)i'^<jrn'w'a wtsponinia- 
n-yici! tmzeoli dtamldydatów^f^b,, + ę  •* ciałej (peł­
n i fkfeuiataą. .wabae sjjiróyłdfei, «  wy.raźniyah o- 
świadazieiń ks. LińjtfraiM+Kfóga. Minto to  w  ,po- 
i fdui al c ip a rb ^ to cy ,©  z n sw u  się rttebily .

Dziś Uwsaj^c fcraebo nMssofllkj© maw-e ikiorabina- 
cye aa- islkońcizonie, a  f e tę  za mornt-
k n iię ta ^ ^ b e z  n a z w is k a  k s .  L u b o m irs k ie g o , lir. 
T ^ f ł r W s k i e g o  i k s . p r a ł a t a  C k e i i r lc k ie g o .

W iD iajbiiższjim  cizaisio E-Tta 'ctóoikuw- ltad y  
.c . m u  'b ą d z ie  u rz ę d o w o  o g ło s z o n a , a  t to m i tu c y e  
E a tw ls rd s o n e .

O ffc y a k re  o tw a rc ie  R a  t y  S ta n u  o  'b ę d z ie  s ię  
w e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  d n ia  
9  brn.

• /w  "inie warazniwlsey •cfisłonik^wio Itady  Steniu 
r e  w ijajją m&dor auTamzywin-ą rizy.nuioi-ć. Ojpraco- 
uluyą miaiwoiwjeky ipro-jakll etnltotiu i r e g u la n rś a a  
Rady Stanu. Frojetkt s ta tu tu  iGł+jnyoje- szierOkic 
pod.-tatwy jtińistrwiuwe. In:cy&*torci;n 'W tym 
Wijg^dzie- jei;lt jeden iz arujwyibMiifloj^yleli ipraiw- 
i>'kuw ipofcJkidi. Pirzeiwldl/ifilnie 'jast zarganiziowra- 
nio id-e^artatitoiRAw" alaaiSogBazinie. jfck w kiaiżidyim 
rtocuaijSinylRi ustroju irząiduwyim. Franka' -Steniu bę­
dzie pasiaidtić Matem atrybuRy rządu (polskiego.

f  S t w e r y i i  Obst.
Ze L w ow a donoszą nam , że w dniu 2 tan, 

zm arł tam  n a g le  sen io r m alarzy  lw ow skich Sc- 
r .e ry ii O b ś  t, zasłużony tw órca  pejzażów  kar- 
packiafcę k tó ry  V  h is to r i i  m alarstw a  polskiego 
z a ją ł zaszczy tną  k a rtę . Śmierć zaskoczy ła  sę­
dziw ego a r ty s tę  w gm achu w ydziału krajow ego, 
g d y  p rzy b y ł po odbiór należnej em ery tu ry

Frod-zony w r. 1847 w górsk ie j wsi Berezów  
Ś redn i, po odbyciu stud y ó w  średn ich  poświęcił 
eic m ałarstw  u i w y jechał n a  s tu d y a  do W ied­
nia-, gdzie ko legow ał z G rottgerem , G rocholskim , 
L copoL kim , Loefflerc-m i innym i. W yb itny  ta ­
len t a r ty s ty  z jednał m u niebaw em  uznanie w 
sto licy , gdzie m u pow ierzono ilu stiow an ie  k it­
l i  i pism . Pow róciw szy do k ra ju , pośw ięcił się 
ł jżażoY i sw ojskiem u, w p row adzając  p ierw szy 
n a  tle  pejzażu  k a rp ack ieg o  postacie huculskie. 
V e L u  ©wie p rzebyw ał śp. Obst od przeszło la t 
tizydzieatu , n iezw ykle p o p u la rn y  na  b ru k u  s to ­
licy. P rzed  dw om a la ty  u rząd z ił 0<bst w ielką 
w ystaw ę zbiorow ą swej pięćdziesięcio letn iej 
działalności m alarsk ie j, Muzea k ra jo w e  posia­
dają. ca ły  szereg- dzieł zm arłego  n rtysty -m ała- 
r /a .  ta k  w zakresie  sz tu k i stosow anej, jak o też  
m Jaa ju w cj. W ojna  podcięła  sp o k o jn ą  jesień ży- 
c łs  s ta rca . Chylił się też coraz bardzie j, posm ut- 
nu> trac ił daw ną rzeżkeść  sw ą, hum or zło ty . 
7  G estem  odszedł jed en  z arajsym patyczniej- 
szych polsk ich  m a la rzy  —  u b y ła  s to licy  poste  f  
dz-iwnie p iękna.

G ^tatnic ła ta  życia spędzał w dom u łundacy i 
P om sa. Ma b ruku  iwowstkirn b y ła  t e  jedna  z 
postac i św ia ta  m alarsk ieg o  n a jsy m p a ty czn ie j­
szy eh i n a jpopu larn ie jszych . W  sz tu ce  należał 
•b> p rzedstaw icieli p ięknych  trad y cy j daw nej 
szk o ły  w iedeńskiej. Cześć jeg o  pam ięci!

Ssibsk rypnya 
na V eysiryaeką

k e n e z y  $ ą  

we środę 10 ti^ im  b. r.

N  O W  ^  R E F O R M A

K raków , 4 stycznia.
Spis pespclitckółr. ż ła g is t r a t  z aw iad am ia , że po- 

fąm litacy  urodzeni w la ta c h  1S98 do 1892, p o w o ła ­
l i 1 obecnie  do now ego p rz e g lą d u  w n y k o w eg o  ob­
w ieszczen iem  li te rą  „I*- z d n ia  27 -grudnia 1916. 
mgą u sk u te c z n ić  zg ło szen ie  się w u rzęd u jący ch  w ia- 
■-iiie G-r-iti osobnych  b iu rach  ta k ż e  w diiiae-h n a s tę - 
męiecYch; a •m ianowicie 4 . ó , 0  i 7 s ty czn ia  1017. 
Ik trra  u rzędow ać  b ęd ą  w >tych dn iach , a iniano'.vicii 
4 i ‘5 od goSz. 8 ran o  do 3  p o  pob , G i 7 bm . od 
go-dz. 9 ran o  do 1 po poi.

Rozszerzenie wodociągu miejskiego. Jak  słychać, 
roboty ekolo rozszerzenia wodociągu miejskiego za 
Włssatwćjh Zwk.rzynieeikirn będą ]'irawdoipiOdobTńe 
ihisiaj w necy ukończone, poczem natychmiast .roz- 
fracznie się n pełn iące sieci rurociągowej Avo-Ją. 
Zapewne już jutro będzicar.y nńeli wodę w calem 
mieście.

Zgłaszanie zagranicznych papierów wartościo­
wych. Przypominamy, że według rozporządzenia 
ministerstwa skarbu z dnia 14 grudnia z. r., wła- 
ciciele zagraniez-n^eh pimorów uarfościowych, 

oraz i- . którzy posiadają takie papiery, jako depo- 
zyt, obowiązani są zgiosić je w Banku austryacko- 
t  i fibwshun na przepisanych formularzach najdalej 
do dma ló  b. m. Bank ud/.iela odpowiednich dru­
ków. oraz w.-zelkidi wyjaśnień, llłaścic iele i jiosia- 
ftećze zagranicznych papierów w n z ie  nie zasto- 
sowauia - i) do  ̂ powyż.s*,-go rozpiorządzenia i nie 
zgłoszenia w Banku H J>. jiapierów, naiużają się na 
rurowe kary  w postaci grzywny, względnie uwię­
zienia.

Odnowienie Zamku na W a w e lu .  Jak  nas infor­
mują podjedzenie pełnego krajowego Komitetu ro- 
fcteiiracy5 Zamku królewskiego na Wawelu zwoła 
] rzewodiuey.ąey marszaiok kraju z -wiosną bieżące­
go roku, ponieważ w t m czasie będ,. gotowe pro- 
ji kt-y restauracjo Zamku, nad którymi pracuje kie­
rownik restauracyp profesor S z y s z k o  B o- 
h u s z.

podrożenie mięsa i wyrobów manar.-kich. Bzisia.} 
o godzinie ó Ji® południu odbędzie ?<'e posiedzenie 
koiuteyd a,prowizacyjnej, n a  którcm .uclrwal-onem 
będzie -anowu bardzo znaczne polrożonie mięsa 
wieprzowego i wyrobów masarskich. Geny tlu-az- 
tzów podwyższone nie będą.

Z am y k an ie  b ram  o  go d z in ie  9  w ieczorem . W  uzu­
pełnieniu ogłoszenia w sprawie ograniczenia kon- 
sumeyi nafty, m agistrat w porozumieniu z dyrek- 
cyą policj i zarządził obecnie, ażeby bram y domów 
były zamykane na klucz już o godzinie 9 wieczo­
rem. Rozporządzenie to obowiązuje do dnia 31 
marca b. r.

Stan w ody  na W iśle  wskutek ostatnich deszczów 
podniosł się znaczr ięy^Y dniu 2 b. m. stan ten w y­
nosił + 4 8 , dnia.-3 b. in. + 5 S , a dzisiaj rano -+1 iG 
ponad zcro^Yó-sda podniosła się na Wiśle ponad 
poziom ^+ykly  o przeszło 3 metry i 20 cm.

dla słuchaczów m ed y cy n y . Rozporządze- 
oin m inbleretw a wojny z 21 grudnia 1916, po­

stanowiono, ze sanitarnym porucznikom, chorążym 
rezetw i jednorocznym ochotnikom, którzy w yka­
żą się potwierdzeniem dziekanatu, żo przypu- 

Wczetni zostaną do składania 2-go i' 3-go r .  goro- 
zum i że mogą w ciągu 10 tygodni uzyskać douto- 
rat, może być udzielony urlop w niezbędnym wy­
miarze czasu najwyżej na 10 tygodni dla pobytu 
od 15 stycznia 1917 roku w tych miastach, w któ­
rych uczęszczali do uniwersytetu i to nawet w’-lych 
wypadkach, gdy już raz mieli urlop na tej samej 
podstawie. Po złożeniu trzeciego rygorozum, naj­
później jednakże po upływie przeznaczonego urlo­
pu, mają medycy tej kategm yi wstąpić do służby 
przy szpitalach swego uniwersyteckiego miasta 
i tam oc-zekiwać dalszego przydzielenia. Równo­
cześnie wydano postanowienia w celu umożliwienia 
uzyskania doktoratu tym słuchaczom medycyny, 
którzy bez doliczenia jednego scmeJtru, przyznane­
go dodatkowo przez ministerstwo wyznań i oświa- 
ty, faktycznie ukończyli ośm półroczy policzalnych 
dla drugiego i trzeciego rygorozum. a utracili przy­
najmniej jedno półrocze studyóiv skutkiem .służby 
wąjskow-ej,

Z ebran ie  germanistów. Z krakowskiego Koła Tow. 
naucz, szkół w yiszych donoszą: W  -piątek, dnia 5 
bm.. 
w
esyciełi
eelem omówienia ostabmag© okólnika Rady -szkol­
nej krajowej, dotyczącego przyszłego planu nauki 
jązyką niemiofkiegfo. Ma posiodeenie fo Zarząd Ko­
la zaprasza wszystkich muicizycle]i ję^yka-mieinie- 
ckiego w szkołach średnicli, jakoteż i ty cli z pro- 
wkicy-i, k tórzy podczas świąt bawią jeszcze w K ra­
kowie.

a sposobu aumiimstrowania majątkam i i pnzedsię- 
'biorsitwainui miejskiemi.

Reda k s . A dam a C za rto ry sk ie g o . Bzisiejszy war­
szawski „Głos Stolicy" donosi: Ostatnimi cizasy w> 
kołach politycznych coraz częściej wymieniane jes'L 
na-zwsiko -ks. Adama- C % a r  t o r y s  k i e g o, jako 
reprezentanta tworzącego się rządu polskiego.

Ks. Adam Ludwik G z a r t  o r y s k i, wnuk ks. 
kuratora wileńskiego, dotylcliczas nie brał czynne­
go udziału w życiu poliłyc-znein i mało jest- znany 
szerszemu ogółowi.

Lhodz-ony w r. 1872 w i anyżu z ojca W ładysła­
wa i nu..ki Małgforzaly z ks. Bourbonów Orleań- 
skicłi, jest spokrewniony z rodami panujątem i, mię­
dzy innemi bardzo blizko z caTcm FerdynanJem  
nułgansldm. W r. 1901 poślubił .Ma.ryr laułwikę br.1 
Krasińską, k tóra jako wiano wniosła mu dobra 
Krasne w Ciechanowskiern. Ks. Adam należy do 
•najbogatszych iudizi w 1‘olsco, posiadając liczne.do­
bra w kraju i zagranicą. .Test między innemi wła- 
ś+cieleni nur/cum iin. Cżairtoryskkdi w Kraiiowie i 
hotelu Lambert w Paryżu.

Kicw+ipliwrie piękne tTadycye^rodowc muszą o- 
degrać niepoślednią rolę w ajpiracyach ks. Adama 
do zajęcia odpowiedzialnego slanow irka roprezen- 
'tanta .państwow-ości polskiej w okresie przełomo­
wym.

Przeważenie umrą tory urn banfeo-wego w Króle­
stwie. W ostatnim nume-nąe. „L.mcdowcgo Uzien.ni- 
•ka Rozjporz.ądzeń'1 zamieszczono rozporządzenie, 
głoszipiti, *-żc rozporządzenie z dnia 1 paśdicrniKa 
1916 t. w spiT.wie odbion: wkładów’. z banków po­
zostaje i. mocy do £8 lutego 19.17 r. Szef rwjrnini- 
■stracyi może zarządził' dalsze pr/w dłużenie tego 
cesminu.

Z Garwciłna p :szą. nam: Mieszkańcy Garwolina 
dali godny naśladowania przykład obywatelskiego 
pojęcia obowiązków względem uboższych swoich 
bliźnich. Mu zebraniu w dniu 10 grudnia nb. roku

C z w a r te k ’, 4  S tjrez in ia  1 9 1 7 .

G ° gę>dv,.nic 11 .przed południem odbędzie etę,;tamtejszej powiatowej Rady opiekuńczej przejęto 
GoUeęiuni nos urn.-sala 4,>, I p., posiedzenie, naiw jednomyślnie wniosek jednogo z włościan. Józefa 
rcicli jęzj.ka niem.iec.>ieso w szkołach średnich, L i s a ,  opodatkowania, się po 10 kop. t  morgi na

rzecz .bezrolnej ludności powiatu, która obecnie 
już cierpi na brak rhlobn Ba tern samem zelirauiu 
włościanin--MatcUsz B r o n o  podał myśl zajęcia się 
»G wiazclką* dla pra^iywających ’.v powiecie legio­
nistów. /  powodu niemożności nrz.jd/.enia wspólnej 
ąjLiwiazdkK dla całego powii^u, zarządzonem zo­
stało, aby każda, gn-.ina uMiebio’ zajęła- sie przeby- 

Ostatnie przedstawienia szopki. Wobec tego, żcjwającym i legionistami; aby choć częściowo wyna-
piątkowe i sobotnie ]irzedslarcienia szopki krakow­
skiej w sali techników obecnie są. już prawie cał­
kiem wysprzedana. dodane bedzio w niedzielę, 
dnia 7 b. m., jeszcze jedno, nieodwołalnie ostatnie 
przedstawienie sympatycznego widowiska na ten 
sam c-el i z tymi samymi wykonawcami o godzinie 
5 po południu. Gstatnie trzy przedstawienia szopki 
odbędą się wice w piątek o godzinie f> po południu, 
w sobotę o godzinie 7 wieczorem i w iriedzorle o go- 
dznie 5 po południu. Bilety na niedziele, jak ró­
wnież nieliczne pozostałe na poprzednie przedsta 
wienia, sprzedaje księgarnia S. A 
sldego.

Nina Doili i jej uezenice wystąpią w miejskim 
teatrze ludowym we wtorek 9 stycznia. Ma pro­
gram złoży się 18 iuterpref.acyi piastycznydi w 
oryginalnych barwnych kostymnach. Część docho­
du przeznaczona na cele Stow. gal. Czerw. Krzyża. 
Przy’ fortepianie profesor- Bolesław Wallek-W a  1- 
l e w s k i .  Bilety nabyć uć można w h.-.ndlu p. Ru­
dnickiego, Rynek 44 .

Kradzież. P. K a rlo w i C h w a 1 i b o g  o w i. in- 
żyrfjerowi wojskowemu, skradziono wczoraj % #3in- 
knietej kabiny w; łaźni rzymskiej fprr/.y ulicy Seba- 
styftte. trzy .złcóe pic;A:ionki z brylantami, łącz­
nej w artośei 1090 konen. Rolłcya rozpoczęła do­
chodzenia — dotąd jednak sprawcy nie wykryto.

Dzieeiofcójstu o. W dniu 20 «. m. robr-tnik z za­
kładu czysa.czcnia m iasta znslrial w  dole kloacz- 
ny ni w rcabrości pod I. 65 pazy -ulloy D iu + fj a wło­
ki noworodka płci meakicj. którego m ik ą . — jak 
wykazało dochodzouio — była stróżka w tym do­
m u M arya Galuszikow/n. Dziecko, według jej ze. 
znań, -Tiilalo piwyjść na świat podobno lik-żyiyo. 
Mąż. Galuszkowej złożył tc zwłoki do myc’ ioy i 
wrzuci! później do dołu kloaezne«:in'TlóniIszy 1

grodzić im ponoszone przeż dwa lata wojny trudy-
1 znoje.

r£ ®  ś w i a t m .
Samobójstwa w Wiedniu w roku 1916. S tatysty­

ka samobójstw w Wiedniu, popełnionych w ciągu 
roku u b S Jp afp  wykazuje, znaczne dość cofnięcie 
sio w ty ł w porównaniu z latanii przedwojenny mi. 
Tlomaazy się to przedewSzystkinu ogrnrnnyin mai­
kiem l i ł  roboczych, wskutek czego liczba ludzi, beż 
pracy pozostających, zmalała do minimum. Bod- 

Krzyżaiiow-f01'-118̂ £ + T w ro’in 191^ naliczono w Yóicdniu samo­
bójstw 15b8, a iv 1913 roku 1485, to w roku 1914 
liczba ta  spadla na 1.286, a w roku 1915 na 881. 
V/ roku 1916 z m  było w Wiedniu samobójstw' 904 
(425 mężczyzn i 479 k o b ic ti N.-jniższą granicą wie­
ku u samobójców było .12 la t fKiewczyJflftfi która 
rzuciła siego okna).- najstarsza! 84 lat. Rr/.yc/.ynęiSJt- 
mobirj-stw byty przeważnie chórń ,y w ypad­
ków) i nieszczęśliwa miłość iT.i wymmkówhJ* 

Komitet vevcyfk= pa nieci Sieua cwicza. Yv dniu
2 'grudnia oJibyio się w  Ycvcy. w 8;zk sjcaryi, pod 
iprzcw-odnh.itwcui A r'on:ego O s u c !i o w i  k i 
p-iorw ;zc j  o śinkeid suce ‘LRo-wancj p.iiniącu iltsn- 
ry.ka fiżcnkiewócza posiedzenie gem i tbiogo Komi- 
tcitrj pomocy ■oflsjro-m wojny w Polsce. T o uczezoniu 
przez pnscwcJnieząecgo 'Zaskag fśtcn kie wieża, u- 
.chwą-lcnp jednomyślnie: |

1. Z uwsgi na jedyne wyjątkrnwe stano-w-isko- śp. 
lleiiry.ka gćwjkier ic.za w aniródzic i świCare cywi- 
kzewanym ipcteęstawio um jięe Jego, jako preyzc-a 
honoucwcgip Kcoiltciiii, niezMjft^ tak, aby wielkie 
Brnę Jego i nadal .przyświecało zlmż-nym pracom 
Kwnj; eiu.

2. Mająa ,na u w żę^.u i v.ą A wszy.-dkifcini c^yn-
snościami Kcawłilo.t.irsigbczywal. rUTtychoaas w ręku

ćbov,--
|  ago, działającego w S&pelnem poróźtimicniu H  
+ .  Hcn-yhicni Sienkicarrzcm  i w je>inyai z Nim 
dushur zarząd ton pcezcafajj' i nadal buz żadnej 
zmiany, jak  dc/yehaząs, w ręku moc. Antoniego 
Osiudicwtikiego

3. Zebrać drogą t s la  lek dow ny f u n d a *  im. 
łlenry-Sa^S-ieiikiewicza do rożpurzą.Tzcnia gc-neral- 
nogo Kooniłc/u, na. rźeęz skrćrt. jaraz hbzdoninych i 
c <gcf| 2  czo n f d i  dzl e c i.

Zjazd iwyciedicńców prawosławnych z Chełm­
szczyzny. s Gazet a Polka®  z 19 grudni * donosi:

W Moskw^ęv.odby? się zjazd wysiedleńców pra-

się, żc z braku teodl.ów, nie mógł wezwać ż d ^ S j i ł ,+ ’i -’s:l kcfflwyi wykunawbr.i^ Au k m c ^  Diiiic! 
pomocy do chorej Stwiy. Gflłuszków aieszćbwano. dz .ab iia^go  v. z a^ in e iu  jM-foztimicni

&  k r a j u .
P o m o c  n i a i e r y a l n a  d l a  g ó r n i k ó w  EiJinarnycU w  

W ie l ic z c e  i B o c h n i .  Ma w n io s e k  k r a j o w e j  D yw ckcy i  
s k a r b u ,  j a k o  p ra ek rż o n n j  w ł a d z y  s a l in  galicyj> .k;cli ,  
p b z y z n a ło  m kusfe fg t .w o  s k a r b u  d la  r o b o t n ik ó w  s a l i - '  
r.Jany-eh d o d a t k i  d rożyżnćaiiG  n a  r o k  191 7 . uw.zględ- 

Ł ln j ą e  p r z y t e m  i lo ść  csz?.onikÓAV r o d a n  r o b o t n i c z y  cli.
IV p o r ó w n a n i u  z dodrj .k ieon  p o J c b n y n i ,  p r z y z n a ­
n y m  w r. 1 9 1 6 , j io L n ie s io n o  o b e c n ie  w y s o k o ś ć ' d o ­
d a t k u  o  160 pro.’-., abv  u j d a - n i c j  d e j  jan o u z  ro b o t -  ^  o s i a w n y c h  z  G b .e l in szczyzny .  z o r g a n i z o w a n y  
n-.koni lvf i c h  t .m l n c i n  ę.„lożełun.^ Z u w a g i  n a  k o -  j-jjr z e z  c h e łm s k ie  b r  u - lw o  Ś w ię te j  B o g a r o d z i c y .  Z j i -  
U iceznosc  d .oo t- iu i ;e ina  m iyk .n lów  t - p o ż j% c 2j’<-n• Z(ą0 \vi p r a c w o d n i c z - ł  a d m in i s l r a to i -  p r a w o s ł a w n e j
p c r s o n a lo w i  ,-n’j  n m e n u i  w l i c c h n i  i W ie i i f f lec ,  i -o - !{lyocas;.y i  c h e łm s k ie j ,  b i s k u p  b i a M u  S e r a f i n i .  M a 
s t i a a n o  s ię  t o \ . n h  i  i a i iu o d a jm ,  d i  a z y m u k ó w ,  że / jeździe .  o m a w ia n o  p o i o + n i e  o b e c n e - " w y s ie d le ń c ó w  
g łó w n y c h  a n y k u l ó w ,  j a k  m ą k a  i c u k ie r ,  d o s t a f c « t - ’1! r a w o g}av>uv, h  z c i . c I m s z e 8V . n v  i w a r u n k i  p o w ro -  
ją  o b e c n ie  i irzą-dy  a ę m a w iz a cy jn e  w p ro s t  r o b o u i i - j t u  i d l  d o n n i ^  r o d z in n y c ln  M i r j i v  i a n e m f  z a z n a ć  
c-vyin T o w a r z y s t m o m  s p o ż y w c z y m  p r z y  iłych sa l i-  CZ0i|0 ,u l  z j e ź d p e ,  że c iu - lm sz c z a n " n ie s łu sz n i ,  n a -  
luieb, k t ó r e  b ez  ż a d n y c h  z y s k ó w  s p r z e d a j ą  ■svvym zyv, ,1j a  u c iek in ie r a m i  (- .-b if .żcńcamh) K ie  hu- on i  
c te o n k o m  w  m o ż l iw ie  d o s t a t e c z n e j  i lo śc i .  A b j  m  u c ie k in ie r a m i ,  le c z  w y s ie d l e ń c a m i ,  p o n i e w a ż  V s t a - I  
• jywaiui  .yc.h a . r ;y k n m  v m e  n a p o t y k a ł o  n a  < n . a + ;  wygi€(1!e!li p r z 0 z w ła d z o  r o s y j s k i e  ze  w z g l ę d ó w 1 
m u n ,  u a z e ł n o  i r u n w i w - w .  s k a r b u  w s p o m n i a n y m ’s t r a l c g ;e ; n v c h . lY y ja ś m o n o .  że w y s i e d l e ń c y  ' p r a -  i

l :c^ w o c c M °+ v e h  p o - ;v o s la w n i z G h e lm c z c z y n y  znaj-.luG. się w o g e le  $  
2j ; « c k  G ; , ° 0°  K dla A \iel.azki, aOOł K  44*  B och- ek, żkiem  p o lożon iu , w szw a-gólnoś.'; ,a ś  ci, k tó rz y  
u '-’ . 1 .* w-,- “ll H1. ° i7’- m JCŁZCZP. i ) I,g\ m jeszk ij;j, w  g-uberniar-li n ad w o iżań sk ieh : kazań -
^.,vOiy iia^po»cs-zwr po c e n a th  lzec-izy wisi.ego kosz  u . j s iiiuarsk ie i. P o stan o w io n o  zw rócić  s ię  do
' 0 ,I,a 0 vel “V ’/"'1' ’' S j  w c ‘̂ c znacz,nc teodk- gpo łeczeiis tw a ro sv jsk i« g o  z odezw ą, w zy w a jącą  do

p o m o c y  d  a  r^ o t iu K o w  salinarnych., n a leży  zaw - s k la ą ;illi. o lin r u a  o d b u d o w an ie  zburzonych  cer- 
ck ięczac  sk rz ę tn y m  zaR egom  m -u -e n ta  sp raw  sak - kv,,: w  Che!m szczvźnk-.
narr.i-h._ nadradcy p. baoczylam, _a 7.własrcza| Z a g r o ż o n e  obrazy polskie. „  ^Priazowskij Kraj-.< 
w rdatnej iii.c-xuericj i piezj c-n-a iaj. dyr. skar- pono|p. ^  piwnicach uniwersytetu w Rostowie nad
b u ,  -p. r a d e j  ^  i \ ,  D o n e m  w r a z  z  i n k u n a b u ł a m i  z n a j d u j ą  mq z n a k  o mi-
t r u d n e  o b e c n e  p-o. o zc in e  r o b o .n i k o w  s a l in a r n y  cli, , c o b r a z y  S i e m i r  a  a  z k i e g’ 0 ^ A p o te o z a  K o p e r -
nie szczędzi trudów, a’ęv przy każdej sposobności nika«,1 ii o r o w s k i e g  o “ Aleksander 1

p o l-zeb u jący m  ze
wręcza

pierwszemu rektorowi uniwersytcUi warszaWskiegpi 
dyplom o otwarciu uc-z.eku« i inne. Wszystkim tym

przyjść z pomocą najbardziej 
sw-y d i pod w 1 a(uiy cii.

Komendant miasta Lwowa, generał Rfanl- pow r5-juhvorom /a;rraźa smu(nv los w wilgotnych piwni- 
cil już zupełnie do zdrowia po lueszezęsliwyin w y -jcadl5 na c0 U biiotekarz'zw racał uw agę rektora je-' 
padku, jawi w y Ja iz jl s \v jc-gO d mu w wiccaĄr gZczo we wiZeśniu. f^ominio to nfećnio z.ostalo po-
wigilijny. f l i . i  Rimiowa będz'e już mogła opuścić wzięto dla- wyciągnięcia obrazów z piwnie.
szpital w  najbliższą: sobotę. Stan ihj zdrowia jestJ L aw in y  w e  W łoszecii. Z Lugano douft+nr Dolina 
zadów al.ijąi-v. I.Auzasca padła w ostatni Ti dniach Ofiarą olbrzy-

ZalcoK dobryc!; d/.ieci. Zimny w Ltibelszczye-nić tl,i0i, law in> jit(',re zasypało przeszło 1.090 • # + .  
działacz, ksiądz K u r e e z k o z Konopnicy. Uratowanie nieszc7.ęśftw-yć|i O,tiar zdajy feii; jksj wy-
rzył- nawet dla wiejskiej dziatwy" szkolnej, na podo- k]uez0110. v a miejsce katastrofy wi siano wojskowe 
hieńs.two skautingu. sZako.n dołn-jdi dzied«, H pm -j0i » zM y raiunkowe. Jeden z tych oddziałów p-ull
ty na polskich, narodowych zasadach.

Z k r & e s t w a  P o l s k i s j e ,
W y jaz d  w a iszaw sk ie j de lo g acy i m ie isk ie i do B er­

lina. Vv’ dniu 7 bm. w 3 rusza do Niemiec delegacj a 
c.aaządu mias-ta, którą tworzą: drugi- burm ista
niiasta p. Zjgimunt Ghiniełewskl. ławnicy jip.: Fr. 
Lnpop i Teódoi Toeplitz oraz p. Karamiiora Życki. 
Celem wycieczki jea’ zbadacae U i^ilzeu  mi-jskich

je d n a k  również, o lia rą  k a ta s tro fy .

Reperto.nr teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia 4 b. m.: »Nasi najserdeczni +  
siv, komedya 'Wiktoryna Sardou.

Repertoar miejskiego teau u  ludowego.
We ez-wartek, dnia 4 b.. ni.: po raz pierwszy:

»Karpaeey górale*, sztuka J . Korzeniowskiego.

W ojska czwórprzymierza wspaniałym rozma­
chem wojennym m ają wkrótce zająć ujścia Dunaju 
i w ton sposób cały Dunaj od serca Europy aż do 
bram Azyi będzie w ich rękach. W arto się bliżej 
przyjrzeć temu kawałkowi kraju.

Poci względem malowniczości, obszar ujść Du­
naju nie jest zbyt interesującym. Tcm ważniejsze 
jest jego znaczenie gospodarcze. Bardzo cenne to­
wary, "zboże z Odessy, nafta z portów Kaukazu, 
skóry, kruszce i tkaniny z Anatolii, gromadzą się 
w szybko rozkwitłych miastach nad ujściami Du­
naju.

B r a . 1 a, licząca 50.000 mieszkańców, w stosun­
ku do tego zaludniennWjjest miastem bardzo szero­
ko rozmieszczonem, leży na płaszczyźnie o 20 do 
30 metrów w-yższ.ej nad poziom Duna.ju i tuż nad 
brzegiem spadającej stromo ku rzece. Rumuni uwu- 
żają ją za najpiękniejsze miasto s>wrego kraju obok 
Bukaresztu. Zbudowanie nowocześnie według -regu­
larnego planu, dobrze wybrukowane, odróżnia się 
korzystnie od innj ch miast prowincyonalnych Ru­
munii. Za czasów wojny krymskiej znajdowała się 
w tern mii jscu zaledwie garstka domów; w poi wie­
ku słała się Braila najpiękniejszym portem wywo­
zowym Rumunii i nawet rozkwit Konstancy nie 
zrobit jej zbyt wielkiej konkurencyi. W pobliżu 
Braiiy raimona Dunaju spływają, się, rzeka jest w 
tern miejscu bardzo szeroka i dzięki jej poglębii ńiu 
największe parow ce morskie . mogą podjeżdżać z 
Czarnego morza ku Brnile. Towar swój składają w 
Oałaczu, ale w Brano zabierają glówn(np!odv Ru­
munii: pszenicę," kukurudzę i naftę. Tuż po żni­
wach panuj, w porciurbardzo ożywiony ruch: tra­
garze w pstrych strojach wloką worek zboża, za 
workiem, Tuscj - Albańczyey, Ormianie, żydzi, ma­
łe w ó/ki roją się, Rurniim i Rumunki stoją w gó­
rach złotego ziarna, które, ładują wiolkiemi szufla­
mi. w poretb stoją na kotwie.y wielkie parowe© 
morskie jeden przy drugim, i szeregi turcekiGi 
i gceckieh żaglowMów' o osobliwych kształtach. — 
Ulice m iasta są szerokie i wszystkie prowadzą do 
Dunaju. Życie ludności ma charakter po częśoi ro­
syjski. M ipisy na sklepach sa rumuńskie i rosyj­
skie, herbata w kawiarniach odgrywa wielką rolę, 
a dobrobyt warstw’ wyższych objawia się w tern, 
że za wyborowo >onenu« płaci się małe m ajątki — 
to także właściwość'rosyjska.

W przeszłości Braiia była miejscem ufortyfiko- 
wanem, teraz odstąpiła swoją rolę, jako twierdza, 
G a ł ii f  z o w i. Loży on o kilka kilometrów na 
pólhoeny wschód od Braiiy i liczy 100.000 miesz- 
łai.iYeów. "W+mbiiżu tego amfiteatralnie położonego 
m iasta w padają Seret i Prut do Dunaju. Stare mia­
sto Gałaezu, zwane po tureeku Maliala, jest chao­
sem,, wąskich i nieregularnych ulic. Mowo miasto, 
położono na wyżynie, jest zbudowane nowocześnie, 
zdobi jo 21 kościołów’, przeważnie z kopulami. Ba- 
Kujr, doki, miimazyny, spic-hrzo ciągną się długimi 
szeregami ku portowi, który prawic stale gości zna­
czną liwżbę statków z różnych krajów’.

Poza Galaczem tworzy Dunaj granicę miedzy 
Rumr.Tiią a R ;,y ą . Mijająć"'rosyjski strategiczny 
punkt koncentracyjny R e n i, dojeżdża się do ru­
muńskiego portu Dunajowego 1 s a .cc  c a, gdzia 
iriegdys Daryusz+ryi-uS^njąc na Scytów, miał zbu­
dować most przez Dunaj. PoLsm przychodzi T u l ­
c e  a. gdzie Dunr.j rozgałęzia się w swoją właściwą 
deltę. Tuleea, ihjząęa 90.000 mieszkańców jest gló- 
wną mibjs.cowością Dobrudży. Rumuni, R osjanie, 
Tatarzy, Grecy. Turcy, żydzi i Niemcy mieszkają 
tu o’.'"ok siebie i' rywalizują w iutercsaili. ‘Muno tó
T u le e a  v.c v/szytdlcicli m iast d e liy T łu n a jo w c j r.ariio- 
wuła najharSzitij rinnuńskj ełmrakter, gdyż stoi w 
ciągłym kontakcie z krajem na tyłach. Stroje w’0- 
żniców, rodzaj zaprzęgów’, jadłospisy w-wostaiura- 
cyachj. hałaśliwy’ kolpm taż dzienników, wieczorami 
muzyka cygańska w śkawianuaeh — przypominają 
Biiky.rf>^zśt Za tanio pieniądze można sie tu zaba­
wić i w dzień i w nocy, użyć uciech zarówno za­
chodnich, jak orycjitalnych.

W łoięiwym rumuńskim portem Dunaju nad mo­
rzem jest SUi) i n a, miasteczko, liczące 10.000 niie- 
sitkańców, lecz żRrazein siedziba wiciu władz pań- 
"Stwowych i omropf+kif-j komisy i Dun;fjó\vi'j. Pa- 
niije) tu  ożywiony handel zbożom. Azy a i Europa 
wymieniają tu ztiaezną. 'część nadwyżek swego bo­
gactwa. Agenci i maklerzy, zajęci tu interesami, 
mrzyehodzą wkrótce do poważnych majątków.

W  okolicy tych w’SŁvstkicii portów’ Dunajowych 
wałęsają się różne podojizano indywidua, a wiaści- 
ciełe hotelów' o iradzają gościom zięyt daC-kie Ł']»a- 
Ter^'. Mieraz zdarz., śre, żc z leniwych, żółtych fal 
Dunaju wyławia się. zwłoki ludzkie, lub na piasz­
czysto wybrzeże Wyspy Wężowej, w skrajnej od­
nodze Dunaju, woda wyrzuci jakieś ciało.) które 
zwykle trudno rozpozn#<fe,_.

W konnyiikaUch z .pola bitwy, wspomina się te­
raz cząsto o Ma c i n i n s ,  gdzie się jeszcze bronią 
Rumuni. Jest to Stare tureckie miasto północno- 
zachodniego skrawka Dobrudży. Kończy sio tu par 
górkow’a!y teroa północnej Dobrudży i przechodzi 
w bagniste" obszar starego Dunaju, obfitego w od­
nogi i laguny), c.asiiane nudemi rzeczkami. Macin 
m a rogularnc połączenie okrętiiwe z Brailą. Poło­
żony pięknie na pagórku, wywiera wrażenie znpeł- 
nie? oryentalne. Posiada wprawdzie kopulastą cer­
kiew rumuńską, lecz dwa wysmukło białe minarpty 
nadają d iarak ler widokowi miasta.

IV starożytności stała w (em m k+ąu warownia 
izymska, Arrubium, z którego jiozostaly ruiny.

Ma południe od Macina, poza jednem z jezior 
Dunaju, leżą ruiny T r o e  s m i s u, znalezione w  
roku 1860 prze-/. Francuza Mnrego. Alorc otrzymał 
był tu  od Turcy i kawał ziemi na wzorowe gospo­
darstwo rolnicze, zwrócił uwagę na ruiny i po na­
pisach i starych monetach, tu  wykopanych, -poznał, 
że znajduje sie na terenie starego Troesmisu.

Cały obszar delty Dunajow ej już w roku 1877 
podczas wojny rosy+ko-tureckiej miał wielkie zna- 
czćnie- strategiczne, teraz powiększyło się ono je­
szcze z powodu sifeci ki .lejowej, /b iegająiąjssię w
Bmilo .i Gałaezu.

m ż w n  iłHfflUSIl 
ntlnlslrc BOins fifoMna.

W iedeń, 4 ®t|fe-.a*ki.
W ńAw , pogl.osuk, k t ć r e  pt+ i wfly śio -w ą/rasie 

w ygieaskkj i iB^nainóciwiwtj, jalktoJiy 'iiiin-i-iter
wojno . gcmierał K r o  b-a t i m.  aniał (ustąpić, $>• 
ljcfti »M-au-ci.s- Wattiior Tagł+ULt® a nuaro-dajnego 
ż-ródia, m  p o g ło s k i  t e  s ą  m y ln e . Mk*5» te r  w ojm y, 
gonorał Kroibaitin: 'Bórogo- ż.as-tugi aOfe-taly -na-- 
lo iy c k  ioe-t-iiioiuo, -pioseosta-jo h»v ląwojonn stt-ano- 
w isku.

Z frontu mącetNtóskiego.
Z u ry c h , 4 s-tyeŁnża.

Piasa- ianig-i-eiśika fbomtotei o  g w a ł to w n y c h  ata< 
k a th  r .iu p rz y j a ci dsłoi ch n a  h ioaasty r. Ma frezn 
cce .maiaeldbńsikiiin ro zp o ezy u -a  s ię  r u c h  p o  s t r e  
nie m em iecko-bułgarskioj.

M n  i  iiis iisii i i i
F m n k ł u r t ,  4 styic-anfia.

J a k  id'oiniasi sFrauikSuirter Zoiiltnunig«, genie-ra'] 
B.rm b-; ł-owy riidoł sie ćKo tPutiBiłńlsJkiiaij dewMitery 
wlcjclnimej, igidzie- 'Oiulbę|dtz,i:e (lco-nfcireinioyę a  iktrótoni 
lunmmńpikim i <z gclnorałetn franii-nisitóm DeirthMo- 
te n .

Ogłoszenie reró» pltnnych M itu !.
G enew a, 4 stycznia. 

a-JiowfifBiil ile Gdn(wei« dtejcls-i:
Kiositeyór izslwitajdjblzni ą.irezęldGnitt, W i 1 s ‘o u a 

i rząd1 dmYaijielarski © BWKńieh cieibcch -wiajcsmych. 
Kiotehieya ipnaigini;© już obooni:© ©mówić p o d sta ­
wow e w aru n k i rów now agi eiinop&jafeiaj.

Ż^dan'& Bsfgśi.
G e n o w a , 4  s tykan ia -.

BehgiijGkia Iziba depitop iR iiiy ioh . w  aW reśie1 -n-o- 
tao iroco iiym  d-o ilarókt' mylmlieu da- inaaLę.pującio 
ciele -w ojanloe Bicilgdi: z a b e z p ie c z e n ie  n ie ty k a is -o -  
ś c i  B e lg i i i  j e j  k o lo n i i ,  p r z y w ró c e n ie  n ie z a w i­
s ło ś c i p a ń s tw o w e j ,  o d  izk o  iło w a n ie  z a  p a n ie -  
sicm e s t r a t y  i  r ę k o jm i ię  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  p rz y . 
sz ło ść .

Pfisi n i i la  8 r t a i i f i  iMtji.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 4 stypciria. 
i d U Ł c  donoisi: Prasa rosyjska- wyraża 

aald-uśóuiiizęiiriionre S (powodu odlpowiG-Jlzl]' (koaikcyi 
nK iiarolpoizylcyę ipbldoijioiw.ą. :>Momio'jei VVucimki« 
piońkroiślia, ż.o Niicamcy iw siwej inlocie 'Ginkaty 
wlazeijikliaj «łoMa;dlńo!w: lkz-eiz 'to- jpipt'wi'C-rdlzily 
Mrsitnicy, ze' trwają przy pc-przednio statwaftsyeh 
żądaniach, które naturalnie nie mogłyby słu­
żyć za podstawę do jakichkolwiek rokowań.

»Rśeies« w  irclzmaóialnhr od-pciw-icdzi kcaliicy! 
oav iiiflBB si-c -jassno co dło 'Wainsrtlcótw mfc'żi!iLvyt‘- 
go 'Kolkiojni', kitóiytma są: ipirzijfnńócelnrc j?r'aw i 
włoilinioyci pogtwailicoiiiyicih -niai o'Jóiv, nsanami1© (prawi 
linałycJi na;rC'dAw d '0’ awiubiOKlutagio byt-u, i  nvy- 
bwctrziDtife'Stamai, (kltórylby liuldlzlkiość aaibaziińćic-z-al 
pnz-ad- lYMwzememt pokoju. >.Iiiśeid/.« ipokikreślą 
awiąfcdk imiriu-ży ijtiaidiainynjj "wafiuiinildaiinii, a Metti- 
mcm 'pojirJowmimiom wtajn-jt, TOprcsMSiitnjs
syczyniiiiecjziamł '0*d !po'd3«rJk'ii 'wojmy.

Historya nety Witscma.
B u d a p e s z t ,  4  stytazmna.

.. YtłaJg'« i»T-zyuo.si -o miodfe WaliSOBla. m stę - 
'p a ją ico  łistoraltoteyws Ttoicbioiijoaąieie- © d (FH:,-Sm®FW« 
jeJnuagur-aMjia i+lay ramii n:u.-.Th, d;.li, Jv_\L.k"’lćtł-.;Łî  ■ _

BdCdiniftai jest* imlmioimanuc, t o  ok ey a  pc^ojo- 
wtai W i - l s o a t a  (ptccboida-i -ttołb+ro z  osbatruieh 
(Maków. Dornięidzy pB fb w ian n .i nswiitiralirnsniii t-o- 
oz-yla" się  ju ż  od l ł/2 fo k u  izidlań, która

■wybuCiitnięłc.ru -wtojn-y ntnwińiakietj s ta iu  sit
iilfci;Tzvtwnią..

Mota, W i bourn byda j K- gicGoWa- w po-rowie te 
stiopaidw, a- w fóeafejrih  dmtoich ^niidlnjk wań- 
sliz.ta imaukrakro iztgiotdzilj się ma mią. Jedyrae Ho- 
landya z powodu swojego trudnego pnłuźeami 
była bardzo wstrzemięźliwą, ale po; pewaymi 
wWnukami przyłączy km ao Mecyi Wilsona.

 1  u - --------------

ysujl|jj|g gesŁsrala Fcfifia!
Genewa, 4 attesmia. 

W-cUta i.>ól!U'T®ęd'Ciwycii wźirćdlcurjośai -z P a r y ż a ,  
gaife-ruł F  io1 'c b  'złCiSuał ansuinit-fj! y  rz toom ow djT. a  
n]ikJ’Gc-3 je g o  z a ją ł  goisoral C a s  t  e.ln. a- u. P ó ł-  
u iia.tidow a rn.'0'ta  n ie  ipotłaje- puz-ysziliego skoiwi*  
yk:a gemcraiia- F io łcte . D y n itey a - ta  wymkshtfci w  
Pairyż/ii sonea-vyę.

OaSsgat BSsyi w gaflśs.
Eer-in, 4 |tyJaauia. 

Daiirótózą tiu .z-e 3 źiiolo]iloiłium: 
lALcmikJcn.Mikijb WkdwęiCGli^ ,dom ra d u ją  6 i ę ,+ /  

Rcaya Wyisĵ jU SpecyaliTega- delegata do Paryża, 
ahy' brcfiiiit m< wispóinyieh u-unaJach aawńa$.oro-
ziitnik-iiw; itioiciiraicyfc.b s ię  aisud' ltotą W ik w a a  i 
proijtŁizj^cyaim -j lokojowicmi- .mołcsyratei oei. sail- 
n y c h . .mjżwRIinśe^WK Łotorcsów IS o sy k  Bę- 
diio cłi :n"iił ściślejsze iłi-sLnikeyc, am-iżeli affi 
btfea-dor jtairysk i.

Flo^rychy w Mdume.
H aga, 4 styczniku

O akoipokinj.ucii, (kifcó-rc 'wyibuMlimięć-y w-M itekwie 
z fljOTJc-du załkafflu 'O-dbyicia wgi t̂oisaidz.simua 7j\Viąz- 
kjU rzkmbtrn’. irlloiiicszą,, że a'0>zmthy ipreybrały 
wkflkie roziariutfy. Bliższy :h aaaaeigrółóy mąnu% 
«<.]vż ■carszunra l a W J ,  o roaima-
raich ucwruicbów ńwiaidlciz.y ta k t, że icdrarą -rek ;pa- 
dtó ijT.:zesż,i‘o 100 tcwólb.

Piki isLluimi-c+a. iirkipokioj-ójw wezwar-o wojsko, 
ale cześć żołnierzy przeszl i na stronę dzmou- 
stranłów.

B a r m is t r a  >m. McGkjWy i ip re a w  A nuążU u 
ń a r m f f l  ao -sta li uwiozic-uii'.

T f t f f ln ł t z n e  i h l e j r o f l c a i e
t t i n E o m s f t l  l  R . i i a r a  K a e s p .

z dnia 4 stycznia.
Zgon posB-

B u d a p e s s t .  Aimtao-iwęrg,-:orski1 iposeł w Moira- 
ohiiun i, V e  1 i c -s, .araaft wiodzloreim z  'poiwWiu 
u lf e ru  móragW ł og(o.
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